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Komisja Szacunkowa Miejscowa 
w Sochaczewie 

(wieś Włodzimierzówka, gmina Chodaków, 
dom Statkowskich przy stacji I<olejowej 
Sochaczew) Niniejszym podaje do o~ól
nej wiadomości mieszkańców pow. Socha· 
czewskiego, że od dnia 27 listopada 1919 r. 
rozpoczęła przyjmowanie deklaracji po
szl<odowanych w sprawie rejestracji strat 
wojennych, i przyjmować takowe będzie 
do dnia 1 maja 1920 r. 

Prezes Komisji }({ichał .3ul(ofyński 
Sekretarz Komisji Kaz. Kowalskt'. 

1995-3-2 

Od Wydawnietwa. 
Z powodu podniesienia się 

cen papieru oraz trudnych wa
runków wydawniczych prenu
merata "Łowiczanina" od 1 
stycznia 1920 r. wynosić będzie 
mk. 5 kwartalnie. Numer po
jedyńczy 50 fen. Ceny ogłoszeń 
również ulegną zmianie. 

Istnieje obecnie jedna teorja, która 
głosi, że konieczność nowego ukształto
wania się społeczeństwa demokratycznego 
po wojnie polegać będzie na silniejszem 
rozgraniczeniu warstw społecznych. Dru
ga zaś teorja tWierdzi, że kataklizm prze
żywany wyjaskrawił przedewszystkim inte
resy zawodowe, które w walce o najlepsze 
niejsce "pod słońcem" rozszczepiać raczej 
będą. społeczeństwo na warstwy pionowe. 

Zeby lepiej być zrozumianym wyjaśnię 
to w taki sposób, Że, wedle ostatniej te
orji, nie wysokość majątku, czy dochodu 
będzie miarą wspólności, czy też rozbie
żności interesów, lecz zawód, W którym 
jednostka pracuje. 

Uzyslcana w ten sposób struktura da
łaby warstwom normalny i doskonały wy
gląd, gdyż nie brakowałoby im ani inte
leldu, ani kapitału, ani pl acy 

Te dwie teorje starły się ze sobą, 
wzięły Z<l bary ..... i wciąż jeszcze walczą! 

Dziś o rezultacie przesądzać jest 
trudno z powodu objęcia tą walką wszy-

stlcich dziedzin źycia, co spowodowało 
chaos, w któlym sit: jeszcze rozeznać 
trudno. Okres ostatnie~o roku bujny był 
w hasła rzucane, w olbrzymi wylew uczuć 
hamowanych oddayJna, ubogi zaś w tl ze
źwość i życzliwą krytykę, która nawet 
w walce nie zapomina, że przeciwnik 
może mieć również uczciwe intencje. 
Ale że wszystko mija, Więc mijać zaczął 
powoli okres ząbkowania swobód obywa
telskich i z rupieciarni, dokąd je usunięto, 
wyszło "życie codzienne" w szarej swo
jej opończy. 

W jednym ręku trzymało łom, a w 
drugim lampę. 

Gdy zaczęło mÓWić, Wielu ludzi wzru
szylo ramionami i poszło precz, lecz inni 
stanęli, jęli słuchać, rozważać, potakiwać, 
a wreszcie jeden po dru~irn brali w ręce 
narzędzia swego zawodu, bo jasnem im 
się stało, że tylko praca i oświata mogą 
narodOWi dać to, o czem mówily hasła. 
Lecz oto stała się rzecz dziwna: bo ci, co 
się W pracy spotkali, z tych jeden był w 
surducie, a drugi w sukmanie, jeden Wię
cej pracował gtową, a drugi rękoma. 

A gdy W skupieniu zeszli się radzić 
nad przyszłością i każdy począł mÓWić, 
coby mu bylo potrzeba, zobaczyli, że to 
"dobro", do którego Icażdy dążyl, jest 
ich "wspólnem dobrem", i wtedy podali 
sobie ręce! 

Miasto, w którem to się stało gwoli 
pokrzepieniu serc idolHemu przykladowi, 
jest znane każdemu z was i leży ono 
nad Bzurą! 

W mieście tern były dwie organizacje 
rolnicze: Okr. T-wo Rolnicze i Olu. Zw. 
Kółek Rolniczych. 

Obie instytucje spały od 1914 roku 
snem sprawiedliwego. 

Starano się je napróżno obudzić, 
przyjeżdżali prelegenci z Warszawy, mó
wili pięknie i mądrze, a po ich wyjeździe 
obie organizacje przewracały się na dru
gi bok, chmpiąc głośno. Lecz przyszła 
chwila, że prąd jakiś przeszedł przez 
wszystkich, przebudzili się, spojrzeli wo
kolo siebie, na czas zmarnowany, na pole 
spoteczne, porosłe chwastami, i rzekli: 
"malo nas i rozdzieleni jesteśmy." 

(d. c. n.) 

Dlaczego niema Ziemianek 
w Łowickim. 

Kochane siostry księżanki! Dnia 1 
grudnia b. r. ot! zymałam list z zaplosze-

±* 

niem od instl ulctorlci z Kutna, abym je 
chała na zebranie ZielT'ianek w Kutnie
Nie wiem, co to ma znaczyć. Myśll:lłam: 
że zebraniH ziemianek są tylko w Walsza
Wie, a tu proszą na zebl anie do Kutna. 
Ponieważ teraz już czas wolniejszy, a że 
w Kutnie jeszcze nie byłam, to ZWiedzić 
Kutno chęć miałam, koleżanlLę poprosiłam 
i z nią pojechałam. 

Gdyśmy się do oznaczonego domu 
dostały, gdzie si~ z całego okręgu kutno
wskiego delegatki zjechały i swoje potrze
by, prace rozpatrywały, miło nam tam by
ło słuchać, jako goście, jak one tam się 
naradzały, słysząc jak sobie 20 Kółek zie
mianek w.kutnowskim naliczyly. W praw
dzie dwa kółka to są księżackie, z lo
Wicl<iego: Bąkowsl{ie i Boguryjskie, ale 
dzięki temu, kto je utworzył, chociaż nie
potrzebnie nalażą do Kutna, bo jak Ło
wickie księstwo-mazury nielada, pOWinna 
księżaków znać okoliczna gromada. Że 
oni nie tylko wełniaki ładne mają, ale 
tez i pracować na polu społecznym, 
ekonomicznym, pedagogicznym, organi
zacyjnym się starają. 

Już wybiła godZina z nieba wysokie
go, i wezwała ... ;szystkich do praWa równe
go Co byśmy pOWiedzieli o człOWieku 
takim, do którego by przyszedł zdawna 
oczekiwany kolega, a ÓW jegomość 
uciekałby przednim. 

Bez namysłu pOWiedzielibyśmy, głupi 
jakiś egoista, który sam chce tylko sie
dzieć w ciemności. Tak samo mogą 
o nas księżankach pOWiedzieć w kutnow
skim, skierniewickim i sochaczewskim. 
Tam się z sobą wszyscy jednają. A u nas 
z sąsiedniej wsi, jednej parafji i to się 
nie znają. Niejedna pOWie: ja mam tyle 
pracy do wykonania i dzieci do pielęgno
wania, co mi tam jekieś pogada lki, jakieś 
tam ziemianki. Chcieć pOWiedzieć prawdę, 
to trzeba zaznaczyć, żeśmy :ij.ę zaniedbali, 
czy też do zarozumiałości luo1{ dali. 
Obmowy, oszczerstwa, to u nas miejsce 
mają i niektóre gosposie niedziele na 
nich przepędzają. 

Kółko ziemianek nie wymaga od nas 
ni chleba, ani też jakiejś lobocizny, 0lil'Ó 
ma za zadanie wspólną pracę, ja~c ~a
my w swym domQwym gospodarst ~. 

A jak miło należeć do wie ciej ro. 
dziny, jaką są ziemianki, są one wszędzie, 
nawet na kr esach naszej kochanej Matki, 
Polski. Chciejmy się zapoznać w Ło
Wickim i utworzyć pOWiatowe okręgowe 
kółko ziemianek, aby od czasu do czasu 
można się wspólnie porozumiewać i jedne 
myśli i wszelkie wspólnie dążenia omó-
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$roda Lazarza B., Olimpii Wd. 
Czwartek Oczekiw. N. M. P., Gracjana. 

Wić. A teraz z pewną nadzieją, że i my I komunalnych, i świadectw, wydawanych 
w tyle za innemi nie będziemy, że choć I przez te urzędy, normują dawniejsze prze
te l{ółka, jakie obecnie są w łoWicl<iem pisy, odmienne w każdej z bylych oku-
w j3dno się złączą. Ktoby żądał jakiejś pacji. Wschód słońca o g. 7. 47, zachód o g, 3, 5~. 

informacji, niech się zwróci do którego Na terenie byłej okupacji niemiec- - Plaga złodziejska. Jaskrawym do-
kółka ziemianek w Łowickim. kiej opłaty stemplowe na rzecz skarbu wodem braku należytej pieczy nad mie-

Tobie zaś, Szanowny Panie Redakta- od tal{ich podań i świadectw nie mogą niem i życiem mieszkańców naszego mia
rze, w nadziei, że nie odmówisz pomie- być pobierane, ponieważ nie wymienia sta niechaj posłuży szereg licznych kra
szczenia mego pisma na łamach "ŁoWi- ich taryfC'l stemplowa, dołączona do roz- dzieży, meldowanych i niemeldowanych, 
czanina" dziękuję z góry i l{reślę się porządzenia z dnia 19 lipca 1916 roku, jakie mialy miejsce ubieglego tygodnia 
z poważaniem Urbankowa. dotyczącego poboru podatku stemplowe~o w najtuchliWszej dzielnicy, stanowiącej 

w obrębie b. Jenetal Gubernatorstwa odcinek: Rynek Kościuszki-ul. Zdunska
Warszawsldego (Dz. Rozp. J. G. W . .Ni! 14 Nowy Rynek. Od dłuższego już czasu 

\IV sprawie opłat stemplowych. poz. 127). Na terenie b. okupacji austty- zawislo jakieś nieodstępne fatum nad skle- , 
jacko.węgierski~j podania takie i śWia-, ~ami, pr.ywa~ne~i mi,eszkanial!1i tej upo

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
nadesłało następujący okólnik: 

Magistraty niektórych miast zwracają 
się do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
z zapytaniem, czy, na moc}" przepisów 
obowiązujących, podania, wnoszone do 
urzędów komunalnych, podlegają skarbo
wej cipłacie stemplowej. W szczególności 
chodzi o rozstrzygnięcie kwestji, czy Ma
gi~traty i urzędy gminne, spełniając funk
cję t. zw. poruczonego zakresu dzialania, 
mają pobierać skarbową opłatę stemplo
wą od otrzymanych podań i wydawanych 
świadectw w sprawach administracyjnych 
i policyjnych. 

W celu uregulowania powyższej kwe
stji Ministel stwo Spraw Wewnę!l znych 
w porozumieniu z Ministerstwem Skarbu 
wyjaśnia, co następuje: 

Deluet w przedmiocie opłat od po
dal1 oraz od świadectw urzędowych z 
dnia 7 lutego 1919 r. (dziennik Praw 
oM 14, poz. 145) dotyczy wyłącznie opiat 
od podań i świedectw, otrzymywanych 
względnie wydawanych przez U1'zędy pań
stwowe, z wyjątkiem sądów i urzędów 
wymiaru sprawiedliwości, nie stosuje się 
zaś do podań i ŚWiadectw, otrzymywa
nych, względnie wydawanych przez orga
ny ZWiązków samorządnych, bezwzględu 
na to, w jakim charakterze organy 
te występują. 

Sprawę skarbowych opłat stemplo
wych od podań, wnoszonych do urzędów 

N 

65. 
K. R Y B A C K l. 

Księżanka locha. 
POWIEŚĆ. 

dectwa podlegają opiatom, unormowanym , sledzonej dZlelmcy mIasta, ldorą zlodzi e
w rosyjskiej ustawie stemplowej z r. 1900 ; je obrali sobie za teren swych operacji, 
(art. 14. par. 4). ,a przekonawszy się o zup~lnej bezkar-

Zupe1nie' odrębnie tml<tować na1eży noś~i ós~nego pr7:ykaza~ia ",6.oJi:ego, na~~1 
sprawę administracyjnych. op1a{ komunal- trapl~ ,mle~zl{ancoW swojeml "występaml', 
nych. Gminy miejskie, tudz.ież pOWiatowe I narazając Ich przytem l1a dotkliWe i nie
ZWIązki komunalne mają prawo pobierać powetowane straty. 
na rzecz swoją opiaty za czynności urzę- , C~y powolan.e ku temu, organ~ bez
dowe swoich organów w wysokości usta- plec.z~~stwa pUbilczn,ego ,nIe p~~lI1nyby 
lonej i przez reprezentacje miejskie, wzglę- Z~ro~l~ na t,o baczl1l~Js~ej uwagI I ~ne~
dnie powiatowe i zatWierdzonej przez glc~l1Iej tropIć zloczyncow, a co naj waz
wladzę nadzorczą, zgodnie z art. l-ym niejsza rozstawić odpOWiednio Wzmocnio
i 3·im. Dekretu w przedmiocie skarbo- ne po~terunki ~ocne na rogach gęściej 
wości gmin miejskich oraz art. 5 i 9. De- zaludmonych ulIc? 
l{retu w przedmiocie skarbowości powiato- - Wiec w sprawie Warmińskiej. W nie
wej zWiązków komunalnych (Dz. Pr. dzielę dnia 7 Grudnia r. b. w szczelnie 
M . 14, poz. 150 i 151).. N!'ljlepiej pod.obne zapełnionej sali strażackiej odbył się wiec 
statuty lokalne wzorowac na przepl.sa~h informacyjny w spraWie ziemi Warmińskiej, 
dekretu z dn. ,17. 11. 19" ~ przedmIOCIe nu Idóry przyjechało dwóch prelegentó w 
opłat od podan. or~z <,>d sWladect~ urzę- 'I z Warszawy z głównego Komitetu ple
dowych, odpOWIednIO je upraszczając. biscytowego Warmińskiego, p. p. Gajewski 

Za Ministra (-) józef Bek. I i Filarczyk. 

Kronika miejscowa. 
Kalendarzyk. 

Etątek t Aleksandra M. 
Sobota Łucyi P. M., Otylii P. 
Nz'edzt'ela Dyoskora i Herona M. 
Ponzedzt'alek Wiktora, Walerjana 
Wtorek Albiny, Euzebjusza 

l Zebranie zagaił ks. Kanonik J. Bą-
czek z kolegjaty, prezes Komitetu miejsco
wego, w przemÓWieniu swym skreślil 
historję Warmji, Prus Książęcych i Kró
~ewskich, następnie udzielii głosu przy
jezdnym prelegentom. PierWszv labrał 
głos p. Gajewski, wyjaśnił jak końiecznem 
jest danie pomocy braciom naszym, za
mieszkałym w prOWincjach objętych ple
biscytem, jak równiez UŚWiadomienie 

m. młodszego pokolenia i że te prOWincje 
dla całości państwa trzeba wcielić do 
Polski i t. d. 

rzucił, nie zaznać mnie już bylo spokoju. i przeszedłeś jal{ kolo słupa. Łzy tylko 
Wiedzialam, że nie \yrócisz, było mi wte· połykalam i ból tłumi/am w sobie, myśląc, 
dy wszystko jedno, ludzie poczęli gadać jal{że on mnie strasznie musi nienawi
i zdawało mi się, że się przemogę. Wyszłam I dzieć!. .. 
za Stacha, bo i gospodarstwo szwanko- - Po co rozgrzebywać popioly. Jak 
wało, ojciec niedomaga!, matka się mar-I cię kochałem -Wiesz o tym, a co prze
twila. Starałam się być dobrą żoną, lecz I szedłem od owego Wieczoru, niech ci 
ziarna Wiedzy, któreś m i posiał w duszy, i pOWiedzą te zmarszczki na czole i si-
zaczęły wzrastać; coraz więcej znajdo- Wizna na skroni .. 

(Ct'ąg dalszy). 
Odwróci! się i stał bez słowa, z glo- walam ukojenia w książkach i nauce, - Ja o tym Wiem, lecz niczego nie 

wą podniesioną, jak posąg. a to mnie oddalało od męża. Chciałam żądam od ciebie, bylebyś tylko mną nie 
_ Dlaczego stronisz odemnie, jak go podnieść do siebie, wyrobić w nim gardził, porozmaWiał czasem ze mną, jak 

od zapowietrzonej? Wina moja Wielką zamiłowanie do rzeczy lepszych, lecz rozmawiasz z innemi, nie uciekał odemnie. 
była może, ale czemu mnie tak strasznie wstręt do I{siążek i nieszczęsny nałóg Życie strasznie foię nademną pomściło; 
każesz! Za złe, które ci wyrządziłam, stanęly w poprzek moim chęciom. A czy ja tutaj tal{a jestem sama i biedna, ja już 
płacisz mi dobrem, a to mnie jak biczem wiesz, jak ciężkim jest życie, gdy się tyle łez wylałam. Przebacz mi Jaśku! ... 
po twarzy chłoszcze. Gdybym cię nie jest przykutą do człOWieka, który nas po- I ze łzami w oczach chwyciła go za 
znała, że jesteś szlachetnym, to nieraz jąć nie może, Idórego postępowanie budzi rękę, okrywając ją pocałunkami. 
zdaje mi się, że ty się naumyślnie tak w nas wstręt, a któremu trzeba ulegać - Nie płaczcie, matulu - zawołała 
znęcasz nademną. i słuchać nieraz brutalnych słów jego? Kasia, która, stojąc dotąd nieruchowo, 

- Usunąłem ci się z drogi, którą Wtedy dopiero zrozumiałam, com utra- podbiegla do matki. Nie gniewajcie się 
sobie obrałaś, i poszedłem dalej. Jeżeli I cHa. Każdą Wieść o tobie chwytałam na matulę! mój złoty!... mój lwchany! ... 
zaś cukolwiek uczyniłem dla ciebie, zro-:! z 'upragnieniem. Przystany przez ciebie mój setdecny! ... 
biłbym to samo i dla każdego innego. l krzyżyk noszę jako najdroższą relikWię. - Co robisz? .. rzekI, usuwając rękę. 

~ Nieprawda! ... ty Wiesz, że nie by- ! Gdyś wszedł pierwszy raz do szkoly, Ja nie gardzę tobą, lecz mam w sercu taki 
leś mi obojętnym, a ja chwilowe zapom- drżałam jak liść, a serce bilo mi jak I żal głęboki, że ani oddalenie, ani ciężka 
nie nie gorzko opłaciłam. Gdyś mnie młotem. Nie spojrzałeś nawet na mnie praca za morzami, nie mogły go zagluszyć 
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Następnie p. Filarczyk wyluJZał cyfr) swe domy i mieszkania W należytej czys
zCllllieszlwlych Polaków W WarnJji, wska· tości i porządku, a rada miejska oprClco
zal na działalność niemców, którzy starali wała nawet specjalne, oboWiązujące prze
się wynaradawiać tamtejszych mieszkań- pisy W tej sprawie, które podane zosłały 
ców, nie przebierając w środkach, tak że niedawno do publlCZlll:'j \viadolllości. Po
dziś jest tam wiele rodzin zniemczonych za przepisami tymi należałoby nietylko 
z polsl<imi naZWiskami. Wykazat również przypoJllJlit'ć, ale nawet nakazać obywa
że do cal o ści Jlasze~o Państwa potrzebne telom zająć się zrobieniem chodników 
nam są powiaty Sztumsl{i i KWidzyński, przed domami, które takich chodników 
polożone nad Wisłą i że takowe Iw- dotychczas nie posiadają i są pułapkc: dla 
niecznie lllUSZą być wcielone. licznych przechodniów w nocy. Jednym 

Na zakończenie p, E Balcer zapro- z najniebezpieczniejszych takich miejsc 
ponowal skladkę na komitet plebiscytowy jest dość długi dom przy ulicy WarszaW· 
Warmiisld, poprosił o zbieranie między skiej, przed którym nietylko że niema 
sobą po wsiach, ja!{ również W strażach chodnika, ale bruk jest W ogromnym za· 
ogniowych ochotniczych pow. Łowickiego, niedbaniu i porobione doły z powodu po
do I<tórych rozeslano cyrkularze i odezwy. wyrywanych kamieni były już nieraz przy-

Na sali zebrano MIL 180, 40 czyną wypadków i lekkich obrażeń. 
Za waczek w dn. 23/XI 

zebrano '" 1083, 35 - Deputaty żywnościowe. Dotychczas 
urzędnicy otrzymywali co miesiąc pew
ne ilości mąki, kaszy węgla i innych pro
duktów oraz artykułów pierwszej potrzeby, 
lecz od miesiąca października deputaty 
te istnieją tylko na papierze, a wiele z ro
dzin urzędniczych niema już przy czem 
ugotować strawy. O opalaniu zaś miesz
kań nie może być nawet i mowy. ' 

Za znaczek w dn. 7/XII 
zebrano 

Straż ogniowa och w Po
pOWie 

D·wa Wielobycłw za 
broszurki 

Od współwl. Gorzelni Łow. 
p. J. Cederbaum 

Od Łow. filji Syndykatu 
Rolniczego 

Od ks. proboszcza Zien· 
kowskiego par. Bełchów 
Od Straży ogn. och. w ' 

Nieborowie 
Od ZWiązku Ziemian 

pow. Łowickiego 
razem Mk. 

138, 

141, 

203, 

100, 

200, 

200, 

- Niezwykła drożyzna. Ceny na ar
tylwly spożywcze w mieście naszym pod
noszą się praWie codziennie. Funt masła 
kosztuje obecnie już 16, 17 marek, kwar
ta mlelm 3 m. 50 fen., funt mięsa podsko· 

281, 27 czyI z 4 mlc 50 fen. na 5 mlc, za korzec 
kartofli trzeba płacić 60, 70 mk. Jeżeli 

1000, zaś dodać niezwylde wygórowane ceny na 
3527, 02 węgiel, dochodzące do 100 i 120 mk. za 

ł<orzec, oraz c!wadzieścia kilka marek za 
- Wyjazd delegacji do Warszawy. W czo- pud drzewa, którego prawie brak zupełny, 

raj wyjechała powtórnie delegacja do War- to wtedy dopiero przyznać trzeba, że ży
szawy W spraWie uruchomienia szkoły cie ludzi zarabiających piętnaście, dwa· 
ćwiczeń przy miejscowym seminarjum na- dzieścia marek dziennie i mających na 
uczycieIskim. ,W sZk.ole, tej ucznio~ie utrzymaniu swe m dość liczne rodziny pra
w~zs~ych \mrsow semlllaqym o~bywCilIby wie że jest niemożliwe i mimowoli musi
zajęcIa pral<łyczn~ pod luerunklen: rut~- my stawiać przec! sobą pytanie, "do czego 
nowanyr h nauCZyCIelI I przygotowywalIby SIę ta niebywala drożyzna nas doprowadzi?". 
do przyszłej pracy zawodowej, I K . Ś' t Z ' d . 

- Niebezpieczne miejsce. Zarząd miasta 
dość często przypomina właścicielom 
domóW i ich lokatorom, aby utrzymywali 

- omec wla a. zapowIe zlanego 
przez P. T. K. cyklu odczytów o Końcu 
świata W ubiegłą środę przy licznych słu
chaczach wygłosił odczyt prof. Tadeusz 

5. 

Antoniewicz. Prelegent z właściwą sobie 
elokwencją rOZWinął przed słuchaczami 
poglądy na tę kwestję ludów aryjskich i 
semickich. 

Dzisiaj, to jest w piąteł{, w lol{alu 
Straży OgniOWej o godz. 7 wiecz. oma
wiać będzie kwestję końca świata mece
nas Fr. Ciechański z punktu widzenia 
biblji i według przepOWiedni proroków i 
Wróżbitów. Wreszcie W niedzielę W tymże 
lokalu i o tej samej godzinie prof. Dołe
żal zapozna słuchaczy z tym, co mówi 
Wiedza ludzka o tym zagadnieniu. Ostatni 
odczyt będzie iilustrowany przezroczami 
i pokazami z globoslwpu. 

- Koncert poniedziatl<owy mieć bę
dzie bardzo obfity program. Udział W 
nim przyjmują pp. Zofja Czarnocl{a ·-Kelle
rowa (pianistka) Janina BarŁodziejsl{a (pia
nistka) Maryla Karwiczówna (śpiew) i 
Witold Zdzitowiecki (dekłamacja i 
al<ompanjament). 

- Wykaz chorób zaraźliwych inwenta
rza w powiecie łowickim za czas od 15 
października do 1 listopada. Nosacizną 
w gminie Lubiankowie została zapowie
trzona jedna zagroda, świerzb ukazał się 
W gminie Bolimowie W 2 zagrodach, W 
gminie Dąblwwicach W 2 zagrodach, W 
gminie Jeziorku w 1 zagrodzie, W ŁoWi
czu w 1 zagrodzie, w gminie Kompinie 
3 zagrodach i w gminie NieborOWie w 
5 zagrodach' 

- Fabryka narzędzi rolniczych w Ło
wiczu. Budynki znajdujące się na tery
torjum księstwa ŁOWickiego, W trójkącie 
utworzonym przez szosę do Sannik i dro
gę do fabryki chemicznej, a dzierżaWio
ne przez p. p. AndrZejewskiego i Sa
wiekiego, wluótce będą przerobione na 
pomieszczenie fabryki narzędzi rolniczych. 
Jak nClS informują z pewnego źródła 
Ministerstwo Dóbr Państwowych już udzie
liło swego zezwolenia na nową i długo
letnią dzierżawę wspomnianego budynim. 

- Z Rady Opiekuńczej. Rada Opie-
lmńcza m. ŁOWicza ZWraca się do p. p. 
obywateli l. gorącą prośbą o słomę dla 

~~~~~~~~---~~------------~~~~----~--~-----------------------
Kasia też szlochała po cichu, rączy- nie ruszylam od tego czasu; chodziłam 

nami ocierając sobie oczy. Janek ją por- na pogadanki, urządzałam je 'u siebie i po
wał na ręce i gorączkowo przycisnął do I woli wciągnęłam się do tej roboty, ~na
siebie. I lazłam w niej ukojenie, ona stała mi się 

- Nie płacz, ja się na matkę tWoją nie' potrzebą duszy i teraz bym już nie rozu
gniewam. Dobre jesteś dziecko, kiedy miała innego życia. Zdawało mi się, że 
bronisz matki. wtedy stanę się ciebie bliższą i że może 

- Dziękuję, Jaśku!... Już mi teraz I.{iedy,ś ,przyjdziesz. do ,lIlnie pOWitasz 
nic nie trzeba. Gdym cię Widziała idą- zyczlIwle, choćby Jak sIostrę· 
cego samotnie z pochyloną głową i z tą I lak ciągle myślałaś o mnie?
zmarszczką na czole, to jakby mi Ido nóż rzeld, całując Kasię i staWiając ją na 
W sercu obracał. Co mi zrobił złego ten ziemi. 

on otuchą i wiarą. Do niego modliłam 
się codziennie o slczęście dla ciebie. 

- I skuteczna była twoja modlitwa, 
bo miast nienawiści, miłowanie mi się 
zostało W sercu. 

- I tak stroniłeś odemlłle, niedobry! 
a ja się gryzłam i martwiłam ciągle i gdy
bym cię nie zatrzymała tutaj, poszedłbyś 
dalej i nie obejrzał się nawet? 

- Tak, Zocho, poszedłbym dalej 
i nie obejrzał się nawet ze swoim sercem 
złamanym i podeptanym uczuciem ..... 

- Nie móW już o tym i zapomnji, 
ty, najlepszy z ludzi. 

c.złowiek i dlaczego . ja właś~lie stałam _ Telk, Jaśku!... Jak pierwszy twój 
SIę prlyc~y~ą l,eg? l11eszczęścla. Byłam list przyszedł z Ameryki, prosiłam Onu. 
zła ,na. SiebIe I pog. ardz,ałam so, b~, al,e I ferki,_ żeby mi rio na chWilę przyniosła. 
t d J I - i5 I zakryła mu usta ręką, którą ten 
wOJeJ pogar y, as {u, Ja przezyc nie Przeczytalam go jak zesłanie z nieba, 
mogę. I t II d' I . 'II 'I 'ć' . siłnie przycisnął do ust. Zapłoniła się 

" , . I y <O z Ję a mnie wIe <a za os , ze nie cała i stała patrząc z niewymowną radoś-
Dla tlll11e moze byłoby IzeJ rldy·, było t n" a ' 'ed erl lowa choćby " '. . 

• ' .: i5 , am le, 111 1 n i50 s, Clą, Jak na tej surowej twarzy wykWitał 
bym mogł tobą pogardzac, gdybys była jedno zapytanie o mnie. Przestałam dla I I" h ' , 
'I . k ' , h" t l II powo I usmlec szczęscla. 
Ja { Wlę szosc naszyc l11eWlas e {{3 niego istnieć! Gdy mi ojciec krzyżyk . . " , . 
. . , 'I' d' b" - Tak mi Się Jesc kce ze JUs na-l prozna, mys ąca Je yl11e o so le I swo· dawał, bałam się go przyjąć, że nie dla .. .'. 
jej chałupie. Tyś się bardzo zmieniła od mnie był przeznaczony, bo gdyby Jaśko Wet n.le w,lem, zaWołała KaSIa,. załamUjąc 
terlo czasul ' d 'ł "h ręce l stOjąc zrozpaczona, z wJanuszl<iem 

5 .... wIe zla, ze Ja W oc ronce pomagam, h b I' 
B · I . I," t t II b' ł ł L d' a rowym na s {rom. o Ja stara am SIę rOlJlC o y <O, co pewno y nie przys a . ecz g y mI ., 

się podobało tobie. Wiedziałam, że mi- ojciec ·powiedział, że Jaśko o wszystkim . Jan:k ~śmle~hnął Się, 
l owaleś ochronkę, chciałam tam być po- Wie, to t<lka Illnie wzięła radość, że krzy- po Jasnej głowce I rzekł do 

mocną. Nie lubiłeś tańców-nogą llawet żyk serdecznemi oblałam łzami. Był mi 

pogłaskał ją 

Zochy: 

(d. c. n.) 
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przytułku, 
starców i 
Długiej. 

mieszczącego niedołężnych 13000 mle. wreszci~-dolączono tlO ogól- czasu toczyła się sprawa przeciwko 
Z1lojdującego się pizy ulicy nego funduszu K0mit. tu D .lrtl NArt1do- Szv:arcenzcl owl i el<s-prolwratoroWi nie-

- Ul uchomienie szkół miejskich. Z 
powodu zupelnego braku ławek I utensylji 
szkoln)'ch, znisz(;zonych podczas lata w 
czasie I<watelowania W salach szlwlnych 
wojsk generala Hallera, i niemożliwości 
nabycia dia tych szkól ławek nowych, w 
dniach nojbliżsżych rozpocznie się w kla
sach szkól Illiejsl<ich, mających ławki w 
dostatecznej ilości, nauka ·popołudniowa; 
od godZiny l do 5. 

wego dla K omcncLwtJ Pilsud:;l<iegu. mieckiemu, Szwedzińskiemu, oskarżonemu 
Za powyższe ofiary Dowódca Oh. o przyczynienie się do rozstrzelania ks. 

Generalnego składa gminie Starozakon- Prusl<iego. Denuncjant SzwRrcenzer ska
nych podzit:lwwClllie. zany zostal na dożywutnie Więzienie, eks

- Szmugiel. Usoby prze jeżdznjące 
prokurator Szwedzińsl~i został uniewinniony. 

przez Jackowice opoWiadajej, że całe tiu- - Sekcja Nauko'v\'o Rozrywkowa przy 
my szmuglerów z bal:{8żal1li wychodzily Samopomocy Koleż e llski e j otrzymała na
na peron zzu plotu, cisnąc się do nała- stępujące ofiary: prof. jacyna l m, 50 f. 
dowanych pociągów, zaś pasażerów po- kol. Kurski 1 m., kol. Wietesl<a 4 m., 
siadających bilety ściągano z wagonów. kol. Słoniewicz 50 f., kol. Kamiński 3 

, tomy książek, p. WI. Bassendowski 65 
Z "Przeglądu Swiatowego" . tomów książel<, bezill1iennie 123 tomy 

- filja Banku Związku Ziemian w So, Z powodu strajku drukarzy wyszedł nu- książek. 
chaczewie. Po IicZ1lych projektach zalo- mer zbiorowy na p a ździernil<, listopad KieroWIlik S. N,-R. Cezary l'vowakowski. 
ź'eniCl jal<iejś instytucji kredytowej w So- i grudzień. NUlller przedstaWia się bardzo 
chnczewie na odbytym I iedawno zebraniu okazale zarówno pod względem treści - Jasełka . Uczniowie gimrazjum 
ziemian sochaczewskich postanowiono jak i aktualnych ilustracji. Dział ogłoszeń męskiego oprócz wieczoru ku czci Adama 
ostatecznie zaloźyć filję banku zWiązku pod tytułem "Przewodnik lIliędzyncirodo- Mickiewicza, przygotowywują równiez "Ja-
ziemian w Sochaczewie. Do zarządu tej wy" mieści anonsy oprócz stolic także selkę" na święta Bożego Narodzenia. 
inst) tucji kredytowej zost:.1i powotani p. p, I miast prOWincjonalnych wszystkich trzech i 
Garbolewsld, Górecki i Zabotyński. i zaborów. - Zbliża się godzina sprawiedliwości. 

. . . . . . . W dniu 18 grudnia b, r. Sąd Okręgowy 
-. U€uwame drzew z Rynku Kos~lUszkl : .. - Gaze~a Rzemleslmcza. P,o dtug?let- w ŁOWiczu rozpatrywać będzie sprawę 

w ŁOW1CZ,U. Na sIwtek ?gezwy magIstratu' mej przerwie zostClla ~ZI!o~loną, Jako I ajentów i denuncjantów z czasów o!w
m. Łowlc~a, aby ods,łonlc fronton gmac~u', organ Centr. T-wCl. Rzemleslnlczego. I pacji niemieckiej Millera, Lassa i innych. 
b.yłych ,l1llsJ onarz.y, mles,zcząc~go ~b~cn~e ,Nr. 1 wydawnlct~a pomsza spra:,",y Ajenci ci, jak g/osi bma, mają wiele 
gllnnazJlIm lIlE:sloe, gllnnazJum zenskle zWiązane z naszym przemyslem I rzem;o- ofiar na swym sumieniu 
i selllinarjum nauczycielskie, ministerjum slami: Treść numeru: Od Redakcji. Jan 
sztuki i kultury udzieliło zezwolenia na Rudnicki-Rzemiosło i sejm. N. Central-I - Pożar w zawadach. W dniu 5 gru
usunięcie 6 starych wysoldch i rozloży- ne Towarzystwo Rzem i eślnicze, Włady- dnia w godzinach południowych wybuchnął 
styc~ kasztClllóW przed powyższym slaw Leppert-Dostawy dla potrzeb PClń- pożar u gospodarza wsi Zawady, Ma-
gmachem. stwa i udział W nich rzemieślników. teusza Kwestarza . Dzięki szybkiemu przy

- Ofiara Łódzkiej gminy Starozakon
nych Nn posiedzeniu swem W d. 23 b. m. 
łódzl{a Gmina Starozakonnych wyasygno· 
wała do dyspozycji Dowódcy Okręgu 
Generalnego, gen Olszewskiego, mIL 4500 

Szkoly uzupełniające w WarszaWie. B. byciu nowozorganizowanego oddzialu stra
M. - Bawełna dla drobnego przemysłu. ży zawadsldej, pomimo ~ęstych zabudowań 
Ś. p. Józef Rzątlwwsl<i. Z Poznańskiego. pożar umiejscowiono. Pastwą płomieni 
Kronika. Surowce i wyroby: Od Wydaw- stał się tylko dach na domu mieszkalnym 
nictwa. i obórka a także spaliły się dwa prosial<i. 

z przeznaczeniem miL 1000 na bieliznę - "Czerwony Krzyż". Organ Pol
dla żołni e,rz,a pols,l<iego, mle. 500 na, ?-Wią- skiego Tuwarzystwa Czerwonego Krzyża, 
zek Inwaltdow WOjskowych W ŁodZI I 1~1k. wychodzący 1 i 15 każdego miesiąca, w 
300,0 na dar llarodowy dla Naczelnika I Warsz.awie, MaZOWiecka 9, pomiędzy in
Panstwa. I nem i artykułami, tycząceml się zdrowia i 

. . Sunlę 111,k. ,1000, przeznaczoną ,na życia żytnierzy oraz działalności czerwo-
bieliznę dla z~lnlerza, D-ca Okręgu Ge I nego krzyża, pomieszcza szczegółową 
neratnego złozył na ręce Kola Polek, listę strat W szeregach naszej armji. 
ldóre zajmuje się 7biórką ciepłPoj odzieży 

- Wioczór Sylwestrowski. Kolo Służ
by Narodowej Pulek urządza w dniu 31 
grudnia r. b. wieczur tańcujący na dochód 
izby chorego żołnierza. Całkowite po
przednie urządzenie izby wraz z bielizną 
zostało przeznaczone dla szpitala wojsko
wego w ŁOWiczu, obecnie okazała się 
potrzeba izbę urządzać na nowo. 

dla wojska, 500 mi<. zaś dla inwalidów - Wyrok w Silrawie o zabujetwo ks. - Znaczek na Wigilję dla żołnierza 
slderował wprost do ZWiązku Inwalidów. Pruskiego. W Włocławku od dłuższego polskiego. W nadchodzącą niedzielę od-

,Zamiast fel!etonu. 
państwowa Więc przez to chroma-robota jako tuki uczczony będzie odpOWiedniem 
jej ni~ jest taka spoista i prowadząca do zebraniem, przemÓWieniami, śpiewem, po
ogólnego celu. czem następuje wyszczególllienie cate$!o 

W życiu spolecznern Łowickiem, szeregu instytucji i organizacji dziatają
przedstawiającem jedno z ogniw ogólne- cych w ŁoWiczu, lecz niestety wyszcze-

Złe dzieje się dookoła, zewsząd na- go społecznego życia, życia na szerszym ~ólnienie to nie jest wyczerpujące, brak 
rzelwnia, zewsząd niedomagania: kwest ja terenie, można zauważyć bodaj w jaskrRw- Wielu instytucji i organizacji, które jednak 
aprOWizacji szerol<ich 111ilS w ~iększych szej formie ze względu IW łatwość obser- w życiu ŁoWicl<iem pewne znaczenie 
środoWiskach dotychczas nie jest rozwią- wacji te objawy, które są naszemi wadami. mają . Tak być nie pOWinno, bo skoro 
zaną należycie, kwest ja granic posiadłoś - Pod względem pracy społecznej to ta jest jest obchodzoną uroczystość narodowa, 
ci polskich nierozstrzygnięta, wewnątrz bardzo nikłą, nIeWielka ilość ludzi oddaje to ogól winien brać udzial i pomijać !w
zaś panujące stosunki dalekimi są jesz- się jej i to rozbita na kilka obozów tak goś nie wolilo. A jednak wszystkiego 
cze od tych, jakie radzibyśmy widzieć zamkniętych, że gdy zdarzy się, dajl11Y na tego można byłoby uniknąć, dzialając 
u siebie, przyczem wartość pieniądza . to, jakaś uroczystość narodowa, gdzie jako Komitet Organizacyjny, W imieniu 
polskiego coraz bardziej się obniża, spa- wszyscy ławą powinni pójść, zapomnieć l<tórego należało podpisać odezwę, a na
da coraz szybciej po pochyłej powierzchni, choćby na chvJilę o swej partji, bo prze- dewszystko, jeżeli ktoś bierze inicjatywę 
drożyzna przez to wzmaga się, warunld dewszystldem ,jesteś : ny polakClmi, to i wte- organizacji, do czego każdy ma pl awo, 
bytowania ogólu z l1lalymi wyjątkami stają dy wy~hodz,i na jaw n~e ul,\Ochal1ie sprawy, I to, wi~ie,n tak dZi,alać, aby o~ół był na· 
się coraz trudniejszymi i coraz cięższymi. a swoJe Ja I zdmza Się, ze pod pozorem! lezycle I we własclwym czasie powiado
Nie znaczy to jednak, abyśmy mieli upa- choroby nie bierze się wcale udziału w l miony, żeby mógł wziąć udział. Niestety 
dać na duchu, lub też apatycznie zdać uroczystości, bo komuś mniej sympa- obchód nie przyjąt tych rozmiarów, na 
s'ię na łasl<ę losu i oczel<iwać w tej bie- tycznell1u łub z innego obozu przt'zna· jakie w rzeCZyWistości zasługiwał, w du
dzie i nędzy na jakieś rqzpaczne wysiłki, czono udział W obchodzie, gdzie mu dano ' żej części Więc z Winy inicjatorów, któ
lub też oglądać się za czyjąś pomocą. dość wybitne miejSCe. ( rzy nie umieli się przejąć ukochaniem 
Zywotności swej naród polski dowiódł i je- Prywata gra 11ieraz rolę w tej pracy,' sprawy. 
żeli teraz są takie wielkie niedomagania, społecznej, Cl nie ukochanie jej, bo jakżeż Więcej miłości, Więcej ukochania 
to tylko dlatego, że nie zdajel11Y sobie inaczej objaśnić sobie można t Ikie obja- I ogólnej sprawy, to łatWiej uda nam się 
sprawy należycie z dwóch pojęć: pracy wy tej pracy: w d:liu jakiejś uroczyst03ci ,t stwo~zyć jed.lOś~ silną i ~locną jak skała, 
i miłosci. Nie umiemy lub nie chcemy narodowego obchodu, już po rozpoczęciu, o ldorą r~z~IJą Się wszelki e, czyhające na 
pracować, a we wszelkich poczynaniach umÓWionego porqdku, na r1l 'Jrec~l 11liasta ' nasze najW i ększe dobro, l\l1owania wy, 
nie miłość, nie pOŚWięcenie się, nie ulw- rozklejone zostają odezwy, uświadamia- wrotowców. 
chanie sprawy ogólnej gra rolę, a sob- jące obywateli, iż przeżywany dzień jest 
jwstwo, prywata, partyjność; maszyna drogą narodową pamiątką dla nas i ż~ 

" n-
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będzie się sprzedaż uliczna znaczka 
'Wigilję dla naszego żołnierza. 

na I nywać do robotników kolejowych bo o pomocą Twojego organu porozumieć się 
kolejarzach to aż za bardzo pamiętaj~ z p. Hakiem, moim serdecznym przy ja
choć ci mają po trzy morgi gruntu, ma- cielem. Spodziewać się należy, że nikt z nas 

nie ominie kwestarek i da swój grosz na 
tego żołnierza, który oderwany od rodziny, 
'Stojąc W noc głuchą na warcie - marzy 
o tym dniu Wigilijnym, gdy wśród drogich 
sercu swemu osób łamał się opłatkiem. 
lDzisiaj, za tę jego serdeczną krew na po
lu walki, pOWinniśmy mu zastąpić rodzinę 
i udzielić trochę tego serdecznego cie
pła-urządzając mu wigilję. 

ją sklep kolejowy, dostają wszystko po Szanowny p. Haku! wielką mi pan 
umiarkowanej cenie, dostają też i opał zrobił przyjemnośc tymi kilkoma słowami, 
po 12 czy też 13 marek korzec, a chc~c których mi nieszczędził, a ldórymi mnie 
kupić od nich, żądają po 70 mk., my pan pobudził do większego interesoWania 
Więc wyrobnicy nie mamy zajęć, nie jes- . się sprawami, które to nas wszystkich po
teśmy w stanie zapłacić tyle ile kto źą- winny obchodzić. Nie będę się rozwodził 
da, 8 iść do gospodarza by kupić ćwiart- długo, lecz powiem po staropolsku, 
kę żyta to żaden nie ma, bo wszystko "Panie Boże, zapłać!" 
zboże' mielą na pytlową mąkę i żydzi A co do mojego adresu, to pragną/
przychodzą i im furami odwożą i mówią bym, abyśmy mogli się poznać bliżej: ja 

- ~sobiste. 'vy dniu 29 Iistop~da r. ~. że mąka jaka by nie była to żyd 'placi podam ;2 adresy moje: l-szy Kurabka
W kośCIele paraf!alnym w. ~oc!erZe~le za pud 85 marelc. Iść do piekarza zapy- dom Szymona jablollskiego, blisko rosyj
został zawar~y ZWIązek małzenskl pomlę-- .tać się o chleb, to mówi, że jest ale po skiega ,cmentarza. 2-gi moja posada po
dzy p. Zdz:s.ła~ą Ołd~kowską a ~ . . Zy- dWie mk. a taniej to on nie sprzeda. nieważ pełnię obowiązek nocnego stró-
gmuntem ' Stamszewsklm" porucznikiem , Więc my, wyrobnicy nie wstanie jes- ża, Nowy Rynek, dom gdzie jest skrzyn-
K. S. , teśmy tak drogo płacić, musimy W koń- ka. pocztowa. 

o F I A R y; 
cu z głodu umrzeć, a z zimna zmarznąć, Codziennie o godzinie 7-mej wieczo-
'bo innego wyjść dla nas niema. rem może mnie p. zastać na stanoWisku 

Drzewa W boru brakło, niechcą i gdy pan oświadczy, że jest Hakiem 
sprzedać, koni też niema, choć by gdzieś wtenczas porozmawiamy sobie poufnie 

.Na wigilję dla żołnierza 
skiego. 

pol- na wsi może i kupił, to znów nikt nie A miałby o czem porozmawiać z 
pojedzie, bo od koni i wozu chcą zaraz panem szczery przyjaciel Tomasz Ja-

Mieszkańcy wsi Kalenice mk. 69 fen. 
.50 i 1 rb. rosyjski. 

• Marja i Aleksy Kobielscy mk. 100. 
Dr-wa Osińska mk. 100. 
Doktorostwo Wielobyccy 50 mk. 

Na plebiscyt Warmiński. 
Doktorostwo Wielobyccy 25 mk. 

N a schronisko dla dzieci. 
Doktorostwo Wielobyccy 25 mk. 

Na przytułek dla starców. 
Doktorostwo Wielobyccy 25 mk. 

Na ciepłą odzież dla żołnierzy. 
Antonina Andrzejewska zamiast na

JJożeństwa w roclnicę śmierci matki mk. 10. 
Klasa I·sza gimn. żeń. mk. 18 fen 25. 
Kierownik Urzędu pocztowego w Bie

.(aw?ch mk. 10. 

N a ciepłą odzież dla żołnierzy 
30 pułku. 

Służba dworska z folwarku p. Buko
"'ieckiego z dobrowolnych ofiar mk. 40 
fen. 50. 

50 marele. ciński. 
Miasto ma prędzej jakieś poparcie: A teraz chciałem zwrócić tylko tro-

to z komitetu, to chleb na książki, na- chę uwagi pod adresem Magistratu, 
wet i Wioski niektóre chleb płacę po 65 Wiem dobrze, że każdy kupiec jak 
fenigów, a my musimy płacić tak drogo. pokazuje swój towar, czy żywy, czy mart

Więc my wyrobnicy prosimy Sz. P. wy, to się stara, żeby był czysty, żeby 
Redaktora może się choć za nami kto nie był zarośnięty brudem, bo by każdy 
upomni, może i o nas nie zapomną, bo go omija!. Otóż tymi kupcami, którzy ma
u lJas na wsi jest stokroć gorzej niż W ją coś do sprzedania, jest obecnie Ma-, 
mieście. Wyrobntcy z Bobrównik gistrat,-ze swojemi urzędnikami, rozu~ 

nie się p. Burmistrzem i p. Radnymi. 
Szanowny Panz'e Redaktorze) Najpierw mają do wydzierżawienia-- most 

Uprzejmie proszę o łaskawe udziele- -na ulicy Mostowej, wiedzą że on jest, 
nie kącika na lamach "Łowiczanina" w ale jak wygląda? bloto po same uszy a 
celu kilka słów wyjaśni '~ni a. przecież to na tem cierpią dwie strony? 

Autor artykułu p. t. "Klub miejski" Najprzód ci, co po niem przechodzą i mo.' 
napada na członków Zarządu Resursy I b b d b b 
RzemieślniczeJ', że J'ą zdradzili i przez to g i Y so ie zaoszczę zić o uWia, że y 

most był chociaż raz na miesiąc zamia
ona upada, a że tyllw ja jeden z liczby tany, po drugie, żeby był zamiatany, nie 
10 członków Zarządu popełniłem "zdra- byłoby tyle błota, He jest obecnie, mógtby 
dę" Więc powód chcę wyjaśnić. dtużej wytrzymać, nieucierpiałaby na tern 

Będąc gospodarzem i członkiem Za- Kasa Miejska. 
rządu przez 10 miesięcy i nie mogąc 2) Czy Magistra~ nie byłby łaskaW na 
stworzyć żadne~o życia Kulturalno-towa- ulicy Mostowej postarać się o zawiesze
rzyskiego, z powodu oziębłości członków nie chociaż dwóch lampek, żeby prze
i małej ich liczby-oraz. z powodu, że chodnie na trotuarze po przeciwnej stro
do .Iokalu ~esursy miał. _ pra~o. wejścia nie Kancelarji Sądu Okręgowego nie 

I kaz~y bez zadnych zapfsy~an I wprowa- wykręcali nóg i nierozbijali głów o słupy. 
PODZIĘKOWANIE. dzan, .ze wzg,lędu na bu~t.t a przy tern Może teraz Szanowny Magistrat będzie __ l gdy Się rozwmął hazard, . I Resursa opa,r- łaskaw odpowiedzieć chociaż na to. 

, . . la całą. swą egzystencję na dochodzl~ 3.cie moje pytanie, ba mam ich Wię-
Z przedstawI:nta urządzonc?,o dOla I z gr~, 1.lstem do p .. Prezes~ ~esursy. I cej, ale nie będę ich wszczynal, dopóki 

5/XII b. r. w sail teat~u "EOS prz~z osobiŚCie na ze~ramu ~ m~eslą;u maJu I się nie porozumiem ze swoim szczeryrr. 
B .. Z. 10 p. p .. w . ŁO~ICZU, na dochod r. b .. zrz.eklem Się obowlązlww . oospo~a- przyjacielem, p. Hakiem. 
Uniwersytetu Zolmerskle~o 10 p .. p. ~zy- rza Jak I c~łonka zarządu, bo. Ole chcl.a- I Przy niniejszej korespondencji 
skano kwotę .1193 m~rek 20 fentgow. Jak~ łen: moralnie, a n~wet sądownie odp0:Vla: ośmielam się Tobie, p. Redąktorzt::, po
~zysty. dochod. Un~wersyt~t Żołmerskl dac za poplerant~ ha.zar~u: Od _ Lipca [winszować Wesołych SWiąt Na
dZlęl~uJ: za wspólu~zlał, panIOm W przed- pr~es~at:m oplacac s~ladkl 1 tern l5amem rodzenia Chrystusa Pana, jak również 
stawIentU, pp'. K?blels~lm za bezmt:re- JUz Ole le.~te:n członkIem, ~o ustawa .Re- wszystkim Twoim Pracownikom i p. Ha
so~n,e od~tąpleme sail,.or.az pp. pu~hc~- sursy głOSI, ze czł~ne.'{, nie ?placaJący kowi oraz wszystkim czytelnikom. 
n.oscl za ltczne pr.zyb,Jcle I przy~z~mem~ składek 'przez 4 m!eslące zostaje wyiues· Z poważaniem lornasz jaci1tski. 
Się tern do wzmozen18 pracy oswlatoweJ lony z i1sty członkow. Nie rzucałem po-
nad żołf1ier~em polskim. ciskami oszczerczp.mi, a glosiłem, aby 

Pani Zelechowska ofiarowała na Resursę zlikWidować, bo W takim stanie, 
U. Ż. B. Z: 10 p. p. 50 marek, za dar jak dziś jest, to nie przynosi korzyści 
ten U. Ż. - składa serdeczne. podzięko- społeczeństwu, a tylko szkodę, a lokal 
'\Vanie. Uniwersytet Zolniers!?t. składający się z 7 pokOi i Iwchni oddać 

Skrzynka do listów. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Proszę pana o umieszczenie j moich 

(i1ku słów. 
My, mieszkańcy wsi Bobrownik, uża

lamy się bardzo, żeśmy opuszczeni i naj
nieszczęśliwsi w stosunku do innych WSI 
i miast. 

na bursę uczniowską ze wzgl~du na bliz
kość szkuły. 

Na tern kończę swoje wyjaśnienie z 
zapOWiedzią, że nadal W tej kwestji polemi
ki prowadzić nie będę, a za wszelkie 
fałszywe i uwłaczające mi pogłoski od 
panów z "górki" będę poszukiwał satys
fakcji na drodze sądowej. jóźeJ Komar 

Łowicz, 10lXII 1919 r. 

Do Redakcji "Łowiczanina." 
Szanowny p. Redaktorze! 

spora gro- Nim przejdę do treści stów, których My, wyrobnicy, a jest nas 
mada, nie moźemy się przyrów- dziś mam podać kilka, pozwolę sobie za 

NADESŁANE. 

Sza1'lowny Panie RedaMorze1 
W ostatnim numerze "Lowiczanina" 

ukazał się artykul pod tytułem "Klub 
miejski" W którym,po między innytni, bez
imienny autor napada w niezrozumialy 
dla nas sposób na niedawno otwarty w 
Łowiczu Klub Urzędników Państwowych 
i Komunalnych. Autor wzdycha gorąco 
do tych niedawnych, a błogich dla niego 
czasów, kiedy było mało urzędników (Wi
docznie Polaków, bo rosyjskich urzędni
ków byto wtedy ni2wiele mniej) i zarzuca 
obecnym urzędnikom-Polakom, że se
parują się od społeczeństwa i uważaji 



6. 

się za ulepionych z lepszej gliny. Wobec 
powyższego radziłbym bezimiennemu au
torowi, żeby przeczy tal umieszczone W 
48 numerze "Łowiczanina" sprawozdanie 
z otwarcia naszego Klubu, a wtedy prze
Iwnałby się, że urzędnicy państwowi i 
lwmunalni pragną nawiązać jaknajściślej
szy kontakt z miejscowym społeczeństwt..m. 
O ile dotychczas nie zżyliśmy się dosta
tecznie, to trzeba to przypisać jedynie 
tylko obecnym warunkom, wytworzonym 
przez wojnę, gdyż naogół, wskutek cię
żkich warunków materjalnych, życie to
warzyskie zanikło zupełnie i mimo najle
pszych chęci nie mieliśmy dotychczas te
l enu, na którym moglibyśmy się z sobą 
zaznajo'mić, tak jakbyśmy sobie tego ży
czyli. Tę lukę zapełni świeżo otwarty 
Klub. Chociaż ustawa nie przewiduje, 
żeby członkiem Klubu mogla być osoba 
nie zajmująca stanowiska w urzędzie 
państwowym lub komunalnym, to jedna
kowoż regulamin klubowy zezwala na 
wprowadzanie przez c,donków gości z 
miejscowego społeczeństwa i każdy gość 
zasługujący na to, będzie przez nas mile 
widzirny, Od społeczeństwa miejscowe
go teaz tylko zależy, żebyśmy się z so
bą zżyli i prosimy je gorąco o poparcie 
naszego klubu. Przecież każdy Łowicza
nin ma znajomych wśród urzędników, któ
rzy chętnie go wprowadzą do naszego klu
bu. Bezimienny autor zachęca wszystkich 
do jedności, ale jednocześnie kokietuje 
urzędników komunalnyc.h i zachęca ich 
do wypisania się z naszego klubu i do 
wstąpienia do "Resursy Rzemieślniczej", 
ew. do "Klubu Miejskiego." Troszkę 
dziwne zrozumienie jedności, ale. na to 
już nie możemy poradzić. 

Prezes Klubu Sobolewski. 

Tydzień polityczny. 

ŁOWICZANIN 

-x- Przez cały wtorek trwały nie
ustannie pertraktacje posJa Skulskiego, 

.M 50. 

Ogłoszenie. 
który w imi,eniu prezy~enta Pade,rewskie- Magistrat m. Łowicza w porozumie
go p,rowadzJ! rolw~ama w sprawie utwo-

l 
niu z Wydziałem POWiatowym i Minister

rzema nowego gab~net~. . stwem Spraw Wewnętrznych ogłasza że 
-x- We.~ług ob.legaJący~h Imluary .seJ- dnia 18 Grudnia 1919 r. o godzinie 11 

mowe we.rsJI dommemana lista ocze~lwa- rano w kancelarji tegoż Magistratu od
nego gabl11etu ~~glą~ać. m~ .następuJąco: będzie się licytacja na dzierżawę 6.ciu 
prezyd~ntem ml11lstrow I ~111~strem spraw rogatek mlejsl<ich na okres od I-~o sty
zagramcznych-Paderewskl, vlceprezyden- cznia 1920 r. do 31 Grudnia 1920 r. od 
tern i ministre~ s~r~w wewnętrznych-I sumy 30.000 mk. 
Leopold Skulski; ml~lstref!1 . skarbu poseł Warunki licytacji mogą być rozpa
WI~dysław Gra.bskl; ml11lstrem spra.w trywane w kancelarji Magistratu codzie n
WOjskowych o Ile otrzyma zezwoleme nie w godzinach biurowych, oprócz swiąt 
Wodza Naczelnego generał Kazimierz od godziny 9 do 12·ej W południe. 

m. Łowicz dn. 11 Grudnia 1919 r. 

Burmistrz :l>r. Sfa'lisławski 

Sosnkowski; ministrem rolnictwa Józef 
Raczyński; ministrem przemysłu i handlu \ 
inżynier Kociatkiewicz; ministrem pracy-I 
Jan Brejski albo Edward Pepłowski; mi- -------------___ •. 
I11strem kolei profesor politechniki lwow
skiej Kazimierz Bartel; ministrem OŚWiaty 
profesor Emil Godlewski; ministrem poczty 
min. Linde albp Tucholko; ministrem apro-

ZebranIe Informacyjne. 
Wizacji min. Sliwiński. Teki sprawiedli- W niedziel~ d. ]4 grudnia r. b. o god •. 
Wości i robót publicznych na razie mają 3-ej popołudniu w Sali ZWiązku Robotni
być nieobsadzone a prowadzone będą ków Chrześcijańskich przy ul. Piotrko
przez kierowników tych l1?inisterjów, mi- wskiej odbędzie się dla WP. Wyborców 
nisterjum zaś I<ultury i sztuki jak również z listy Nr. 5 do Rady Miejskiej zebranie 
ministerjum zdrowia publicznego mają być informacyjne z następującym porząd!<iern 
zniesione. dziennym: 

-x- We 'wtorek o godzinie 8 wie- 1) ZC1gajenie i wybór prezydjum 
czorem sąd okręgowy we Wlodawku zebrania. 
wydal wyrok w sprawie o rozstrzelanie 2) Sprawozdanie z dotychczasowe~ 
ks. prusl(iego. Denuncjant Szwarcenzer działalności Rady ~iej~kiej w Łowiczu. 
skazany zostal na dożywotne Więzienie, 3). Wolne WnlOS~1 , . 
a eksprokuratora Szwedzińskiego unie- . O liczne przy~y~le .WP. Wyborcow 
winniol)o. I z listy ~r. 5 ~pr~eJmle Się upr~sza. Oso-

-x- Clemenceau udał się do Londy- bne zawladomlel1la rozsyła,lle me będl\. 
nu, aby odbyć konferencję z L10ydem Radnt z ltsty Ni! 5 
Ueorgem o trudnych kwestjach chwili. 

KINEMATOGRAF "EOS" OUŁOSZENIA DROBNE. 
. W sobotę t 3 i w niedzielę 14 grudnia 
I ~ miejscow,}'m teatrze ,,~o~". odbędzie 

.x- Angielski minister wojny oświad- Się następujące przedstawienie. 
. Chaim Lilienblum zgubił poszport wydany 

~rzez władze niemieckie, 191!7 

czyI oficjalnie, że marszalek Wilson ZO° Dzieciom i młodzieży do lat 15 wejŚcie wzbronione 
stał nagle powolany do Paryża dla poro- S ' 
zumienia się z marszałkiem Fochem co Z a ł 
do zalządzeń, które mają być wydane ze 
względu na traktat pokojowy. . Dramat w 6 aktach według dzieła pisarza 

. -x- Marsz~lek Foc~ zamler,za W ~a: I skandynawskiego Augusta Strinberga z 
zle gdyb~ Niemcy me ustąplly, zając Astą Noelsen w roli glównej. 
Frankfurt l Essen, nadto są planowane 
jeszcze inne zarządzenia, któ/ e jednak 
trzym"lne są w ścislej tajemnicy. 

-x- Reprezentacja ludności niemiec-
kiej wschodnio-pruskiego obszaru plebis
cytowego wniosła telegraficzny protest 
do angielskiej, francuskiej i włoskiej misji 
wojskowej w Berlinie przeciW dopuszcze
niu ~eneraln. superintendenta Burschego, 
jako polskiego przedstawiciela przy Mię
dzynarodowej Komisji dla obszaru plebis
cytowego, ponieważ pastor Bursche już 
od dziesiątków lat prowadził na Mazu-

emil Buleer 
Skład żelaza masżyn i na
rzędzi rolniczych w Łowiczu 

Nowy Rynek Mg 12. 
Poleca: Kamienie młYllskie, jagiel

niki, oskardzild, śruby do elewa
torów, smary, oleje, farby. 

rach wielkopolską agitację, a opecnie Dla 
kieruje polską agitacją na Górnym Sląsku. 

panów. myśliwych, śrut, proch, na boje 
gilzy i t. p. 

-x- Grono wyższych oficerów księs· 
twa poznańskiego rzucito myśl upamięt
nienia działalności gen. Oowbor-Muśnic-

Kantor Loterji Klasycznej R. G. O. 
18:;8-5-4 

kiego przez stworzenie funduszu, którego BI-uro "ro's'h I- tłumaczen' 
odsetki slużyły by jako pomoc dla ucz- l' U 
niów szkół wojskowych, przyczem pierw
szeństwo mieliby Wielkopolanie. 

-x- W dniu 5 grudnia rozpoczął się 
się W Mos!<wie 7 zjazd sowietów, na Idó
ry przybyło 831 delegatów. Po raz pierw
szy w zjeździe tym biorą udział delegaci 
komunistycznego zWiązku młodzieży. 

długoletniego pomocnika rejenta 

Józefa Sawickiego 
w ŁOWICZU 

ul. Podrzeczna, 16. 

Antoni _ajchrowski zgubił paszport wy-
dany przez władze niemieckie. 191!<) 

Chaja lIasielewicz zgubiła paszport wy-
dany przez władze niemieckie, Hl;' l 

Potrzebny młody człowiek z 1!-;, kla
sowym wykształceniem do kantoru fabryki odle
wów i narządzi raIniczych W. Srzednicldego •. 

1923-2-1 

Stanisławowi Siejce z Zabostowa Du
żego skradziono w jarmark pieniądze i kwit depo
zytowy kaucji sądowej na mk. 1000. 19:;<) 

Woda AmerykańSka przywraca siwym 
włosom ich pierwotny kolor niszczy łupież i pow
strzymuje wypadanie włosów, Zakład Fryzjerski 
Kgziarskiego, Rynek KOŚCiuszki 11. 191;,-1!-ł 

Humal Linderman zgubił paszport wyda-
ny przez władze niemieckie, 197e) 

Zgubiono kwit na 2000 mk. wydany acon
to towaru przez J, Serocklego d, ;, grudnia 1919 r. 
ostrz eżenia poczynione. 3971 

Są do sprzedania 3 półki i kontuary, oraz 
2 półki i duży szyld, Wiadomość: Sklep bławatny 
Piotl kowśka Ni! 1. 1972 

Mak Naftali zgubił paszport wydany przez 
magistrat m. Łodzi. 167~ 

Bolesław Księżak z Kamiona pow. Socha
czewski zgubił odroczenie wojskowelwydane:przez 
komisję warszawską. 1986-2-1. 

Mikołaj Wojenka zgubił paszport wydany 
przez władze niemieckie. 1777 

__ ..:..W~y~d:.:a:.:w:..:c:::..y..:...: ...:.K:.:a:.:.:m.:.::iI:.:.:la=---:T..:..r=.a w.:.:..:.:.i ń:.:s.:.::ka=--:.i...:K:.:.:a:.:r.:.o:..1 ..:.:R~yb::..:a::..:c:.:.:k::..:i .----;;::---;---;p----=--;---:--:--:-----:--.-~------R-e d_a_k_t_o r F ali c j a n Chy li ńs ki. 
Druk K. Rybacl{iego W Łowiczu. 




